Uwagi do ustawy

1. Czas trwania zajęć nie więcej niż 7 godzin dziennie i 35 tygodniowo. W trakcie wyjazdów na zawody, przeglądy, festiwale czy wycieczki nie zawsze da się to zrobić w ciągu 7 godzin. Czasem zdarza się, że impreza taka jest w weekend. Może warto by to też jakoś uregulować. Nie zdarza się to codziennie, ale raz na jakiś czas, w zależności od natężenia imprez w trakcie roku. Szkoda, w tym nie uczestniczyć, pozbawiać uczestników możliwości integracji i poznania oraz zmierzenia się tylko ze względu na wcześniej cytowany przepis, że przekroczymy czas zajęć, a chcielibyśmy działać zgodnie z ustawą i na korzyść osób niepełnosprawnych.

2. Po co zmiana nazwy Rady Programowej (to tylko zabieg kosmetyczny) na tak długą ze skrótem zespół, który różnie się może kojarzyć. Spowoduje to tylko konieczność zmiany dokumentacji wewnętrznej, choćby regulaminów WTZ i innych dokumentów. To tylko zbędna biurokracja, a lepiej się skupić na działaniach na rzecz osób niepełnosprawnych. To do niczego nikomu nie jest potrzebne, a przez lata rodzice, instytucje wiedzą kim jest Rada Programowa i jakie ma zadania. Spowoduje to moim zdaniem tylko zamieszanie.
3. Pomysł uregulowania w ustawie praktyk zawodowych i staży aktywizujących jest super. Wiem, że forma praktyk zawodowych jest stosowana i fajnie, że zostanie uregulowana prawnie. Z doświadczenia wiem, że okres 3 miesięcy (nawet z możliwością do 6 miesięcy) dla osób niepełnosprawnych jest z całą pewnością zbyt krótki. Uważam, że powinien być zapis, że mogą trwać do roku. Czy na praktykach i stażach uczestnik musi być pod nadzorem pracownika WTZ (np. doradcy zawodowego czy trenera pracy lub innej wyznaczonej przez kierownika WTZ osoby) czy może być sama pod opieką pracownika-opiekuna praktyk/staży firmy, w której jest?? Czy taki pracownik-opiekun musi mieć jakieś określone kwalifikacje?? Kto odpowiada za takiego uczestnika, kto powinien zapewnić wymagane szkolenia stanowiskowe, bhp oraz kto pokrywa koszty tych działań???

4. Co do podpisywania umów o w/w opisane praktyki i staże, to może żeby kierownik WTZ podpisywał umowy z pracodawcami, a nie jednostka założycielska. To dodatkowa biurokracja (nieistotna z punktu widzenia jednostki prowadzącej, zwłaszcza, gdy prowadzi wiele innych placówek). Umowa taka nie jest żadnym zobowiązaniem finansowym, więc czy nie można takich uprawnień nadać kierownikowi WTZ.
5. Art. 10 aa a co ze stopniem niepełnosprawności, może warto dopisać, że ze znacznym i umiarkowanym. Co ze stopniem lekkim, czy taka osoba nie może być uczestnikiem WTZ???
6. Uważam, że wniosek o zakwalifikowanie na WTZ powinien zawierać też informację, czy uczestnik chce do konkretnego WTZ (jeśli ich jest więcej niż jeden pod pieczą danego PCPR-u). Jest to istotne chociażby ze względu na zamieszkanie, bo wiadomo, że uczestnik będzie chciał bliżej domu. Uważam, że powinno być pytanie czy będzie wymagał dowozu, czy też sam lub rodzina zapewnią mu transport. Jest to kluczowe pytanie przy rekrutacji, żeby uniknąć sytuacji, że WTZ dostanie uczestnika, który wymaga dowozu, a nie jest w stanie tego zapewnić ze względu na brak miejsca w busie. Ponadto 3 miesięczny okres na rozpatrzenie wniosku o zakwalifikowanie za WTZ przez starostę jest zbyt długi i powinien być skrócony do 1 miesiąca. Co w przypadku jak w styczniu zrezygnuje nam uczestnik??? Starosta listę ma czas ogłosić do 3 miesięcy, jak wtedy będzie wyglądał nabór??? PCPR-y nie będą miały jeszcze listy osób zakwalifikowanych, a nam zwolni się miejsce to też warto wziąć pod uwagę. Powinien być powołany zespół kwalifikujący na WTZ, składający się z pracowników PCPR i kierownika WTZ czy WTZ-ów jak jest kilka.
7. Czy negatywne stanowisko Zespołu dawnej Rady Programowej jest równoznaczne z usunięciem z WTZ??? Czy trzeba czekać na decyzję uchylającą starosty??? Nie ma podanego terminu w jakim starosta uchyla decyzję??? Czy osoba, która otrzymała decyzję uchylającą nie może być uczestnikiem, na innym WTZ w danym mieście lub sąsiednim mieście??? Co z osobami z innego miasta, gdzie mają składać wniosek, względem zamieszkania, czy względem siedziby WTZ, na który chcą uczęszczać. (np. na Śląsku w przypadku rozległychmiast, ktoś może mieć bliżej i lepszy dojazd do WTZ z sąsiedniego miasta, niż do WTZ w swoim mieście). Te kwestie trzeba na pewno doprecyzować, żeby nie budziły wątpliwości i różnych interpretacji.
8. Zajęcia klubowe fajna sprawa, ale powinny być bardziej uregulowane przez ustawę. Ustala Warsztat, ale czy po godzinach czy w trakcie normalnego funkcjonowania placówki, jak dokumentować takie zajęcia. Zapis w proponowanej formie budzi zbyt wiele wątpliwości i powinien być bardziej rozwinięty.
9. Podmiot organizujący WTZ może prowadzić zatrudnienie wspomagane dla byłych uczestników WTZ, ale kto pokryje koszty zatrudnienia trenera pracy???. Powinno być bardziej rozwinięta jak takie zatrudnienie ma wyglądać.
10. Co do dostępności budynku i pomieszczeń dla osób niepełnosprawnych powinien być podany okres przejściowy 10 lat i zobowiązanie władz lokalnych do zapewnienia środków na dostosowanie budynku i pomieszczeń. Problem jest z obiektami oddanymi np. przeszło 15 lat temu ze schodami, bez windy czy innych urządzeń transportowych dla wózków. WTZ ani podmioty je organizujące nie mają środków, które mogłyby przeznaczyć na takie przystosowanie.

11. Co do obniżania dofinansowania ze względu na nieobecność uczestnika to zapis w proponowanej formie jest absurdalny i uderzy tylko i tak w słaby budżet WTZ-ów, które każdego dnia są przygotowane na 100 % obecność uczestników. Już teraz nam brakuje środków na działalność, bo przelicznik jest zbyt niski na jednego uczestnika i nie podlega nawet waloryzacji. Rosną koszty utrzymania obiektu tj. opłaty za prąd, wodę ogrzewanie bo ceny stale rosną, minimalne wynagrodzenie wzrasta co rok i do tego ustawodawca nie z naszej winy chce obcinać nam budżet.To zamach na działalność WTZ-ów. Po drugie wiadomo, że osoby uczęszczające na WTZ ze względu na wady i schorzenia, mają liczne badania, czasem leczenie szpitalne oraz częściej chorują, są obciążone większym ryzykiem ich niedyspozycji. Nieobecność trwająca nieprzerwanie 180 dni (analogicznie jak dla pracowników przewiduje Kodeks Pracy) powinna skutkować oddaniem środków za każdy kolejny dzień nieobecności. Przepis w obecnej formie jest zbyt niejasny bo jak ustawodawca liczy kwart, czy zgodnie z kalendarzem (styczeń-marzec itd.), a co z osobami przyjętymi w trakcie miesiąca??? A może warto rozgraniczyć na usprawiedliwioną (np. zaświadczenie lekarskie itp.) i nieusprawiedliwioną nieobecność??
12. Od kiedy liczy się trzykrotne prawo uczestnika do powrotu na WTZ czy od wejścia ustawy, czy wcześniejsze powroty należy uwzględniać i czy to tyczy się danego konkretnego WTZ i ma prawo iść na inne???

13. Co do art. 10bb to uważam, że w skład Rady powinien wchodzić kierownik WTZ, bo on najlepiej jest zorientowany w sytuacji WTZ i może proponować formy wsparcia dla  placówki.
